
FRANKFURT nad Odrą. 
Dnlą 27 bm. — w rocznicę 
podpisania aktu o wykonaniu 
wytyczenia ustalone]’l Istnie
jącej polsko-niemieckiej gra
nicy państwowej — odbyła się 
uroczystość orzekazanla fzez 
Niemiecką Radę Pokoju wła
dzom miejskim we Frankfur-

Dnia 28 bm. w Koszali
nie odbyła sic wojewódzka 
konferencja księży poświę
cona obradom Kongresu 
Wiedeńskiego. Referat na 
temat Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju wygłosił 
ks. mgr EUGENIUSZ KtO- 
SK0WSK1, proboszcz z Go
ścina w pow. Kołobrzeg. 
Obszerne sprawozdanie z 
konferencji zamieścimy w 
jednym z najbliższych nu
merów naszej gazety.

Przedłużenie 
stanu oblężenia 
w Iranie

TEHERAN. Rząd Irański o- 
publikował 25 bm. zarządze
nie • przedłużeniu na okres 
dalszych trzech miesięcy sta
nu oblężenia w ośmiu rejo
nach prowincji Khuslstan. W 
prowincji tci znajdują się 
główne kaftikje_źródła .nafto
we, r

Żona Belojannlsa, Eli! Joa- 
nldu, Grammenos 1 pozostali 
oskarżeń] w swych wyjaśnie
niach przed sądem zdemasko
wali kłamliwe zarzuty i wyka
zali. że władze greckie prze
śladują ich jedynie za ich po
glądy polityczne.

Tysiące patriotów greckich 
— oświadczyła EU1 Joanldu —• 
oskarżonych o naruszenie u- 
stawy nr 509, zostało rozstrze 
lanych. Ludzie cl, którzy od
dali swe życie w imię szczyt
nej idei nie mogą być zdraj
cami ojczyzny. .

Oskarżeni oświadczyli, że 
szczycą się swą przynależnoś
cią do Partii Komunistycznej, 
partii, której członkiem był 
Belojannis. t

traktatu państwowego z 
Austrią opiera się na deklara
cji moskiewskiej z 1943 r., 
która przewiduje odbudowę 
wolnel 1 r '"zależnej Austrii, 
oraz na zawartym w Poczda
mie porozumieniu czteieci} 
mocarstw, określającym zaja
dy Ich wspólnej polityki w sto 
sunku do Austrii, Jak również 
r.a dotyczących ważnych zagad 
r.leń politycznych i gospodar
czych uchwałach powziętych na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA,

Anglii 1 Francji w czerwcu 
1949 r.

Jednakże zarów-n rząd U?8! 
Jak j rządy Anglii i Francji 
uchyliły się od przyjęcia tej 
propozycji Związku Radziec
kiego, usiłując zastąpić traktat 
państwowy z Austrią tzw. 
„traktatem ograniczonym" I 
kontynuując w ten sposób swą 
politykę udaremniania zawar
cia traktatu państwowego \ 
Austrią.

'(Dokończenie na 2 str.j

Postawie przyjmu ą
Dnia 30 stycznia 1953 

roku w godzinach od 
I 3-tej do 18-lej poseł 
ob. STANISŁAW PIN- 
GIELSKI przyjmuje in
teresantów w Biurze Wo
jewódzkiego Zespołu Po
selskiego w Koszalinie, 
ginach Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej, pokój 
190. Biuro Zespołu Po
selskiego czynne Jest co
dziennie w godzinach ol 
8-mcj do 1.5-tct,

ząnta wobec Austrii, Jakie wy
nikają rzekomo z tej rezolucji 

‘mżdetro z czterech mo
carstw — ZSRR. USA, Anglii 
1 Francji. W związku z tym 
rząd radziecki uważa za ic> 
nleczne zwrócić uwagę na 
fakt, że zarówno wysunięcie 
j Jilcrru u„ tria., .'ego ną fo
rum ONZ Jak 1 uchwalenia re
zolucji w tej sprawie były 
bezprawne, ponieważ problem 
aictr'- ’,] ni nu artykułu 
107 Karty NZ nie należy do 
kompetencji Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, lecz wyłą
cznie rlo komna*^--"” "-'“reęn 
mocarstw — ZSRR, USA, An
glii i Francji, które powzięły 
wobec Austrii zobowiązania 
przewidziane w zawartych 
przez te mocarstwa poroz-mle- 
niach.

Co się tyczy zawartej w no
cie rządu USA propozycji zwo
łania konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranice 
ny.h w sprawie Austrii, to Jak 
wiadomo, rząd radziecki zwra
cał się Już niejednokrotnie Jo 
rządów USA, Anglii i Francji 
z propozycją szybszego zakoń
czenia prac związanych z przy
gotowaniem traktatu państwo
wego z Austrią na zasadach 
uzgodnionych Już poprzedni? 
przez rządy czterech mocarstw. 
W swych notach w lej sprawie 
z 14 sierpnia 1 27 września 
1952 r. rząd radziecki stwier
dza. iż' stoi na stanowisku, że 
wymieniony wyżej projekt

W dniu 16 bm. podjęto tam 
szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych, których reali
zacja będzie poważna dźwignią 
w walce o wykonywanie pla
nów produkcyjnych. Treścią 
zobowiązań Jest prowadzenie 
długofalowego współzawod
nictwa pracy.

Zebrani na masówce wyra
zi!) poparcie uchwale Rządu 
z dnia 3 stycznia 1953 r. 
wprowadzającej regulację cen, 
podwyżkę uposażeń 1 zniesie
nie systemu bonowego.

Załoga „Barki" czcząc 
wzmożonym wysiłkiem pro
dukcyjnym IV Konferencję 
Powiatową Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotnlczel pod
jęła następujące zobowiąza
nie.

ZAŁOGI PŁYWAJĄCE
Postanowiły wychodzić na 

łowiska w tym czasie, by 
pierwszy zaciąg dokonywany 
był o świcie. Przy sprzyjają
ce, pogodzie pozostawać na 
oddalonych łowiskach przez 
okres kilkudniowy, oraz objąć 
socjalistyczną opieką Jednost
ki pływające 1 sprzęt rybacki..

Jednocześnie rybacy koło
brzeskiej ..Barki" wezwali do 
podjęcia podobnych zobowią
zań załogi pływające bratnich 
przedsiębiorstw rybołówstwa 

■kutrowego: „Korab", „Kuter" 
1 „Arkę".
PRACOWNICY SIEC1ARNI

Zobowiązali się wykonać do 
końca stycznia br. 30 sieci dor 
szowych stu stopowych oraz do 
szkolić młode pracownice na 
wzorowe, samodzielne sleclar- 
kl do dnia 23 kwietnia 1953 
roku.
DALSZE ZOBOWIĄZANIA 

ZESPOŁOWE
Pracownicy przetwórstwa 

zobowiązali się do każdorazo
wego przerobienia cełcf par
tii przywiezionej ryby pod
czas szczytowych wyładun
ków.

Transport 1 przeładunek zo
bowiązały się do przekracza
nia norm w okresie szczyto
wych przeładunków o 75 proc, 

ź^ałoga wydziału chłodnic
twa postanowiła wyremonto
wać do dnia 1 lutego br. sta
rą fabrykę lodu I wznowić w 
nie] produkcję, mimo że zo
stała jufż wy łączona z eksploa
tacji.
„ Sekcja Finansowa w okresie

cle nad Odrą „Dzwonu Przy
jaźni I Pokoju". Dzwon ten 
ufundowała Unia Chrześcijań- 
sko-deniokratyczna w NRD.

Frankfurt nad Odrą przy- 
bra"ł we wtorek odświętny wy
gląd. Domy, ulice, gmachy 
państwowe i Instytucje ude
korowane b>lv fiasami naro
dowymi Polski 1 NRD. rzer- 
wlenią, błękitnymi sztandara
mi ruchu pokoju, portretami 
Józefa Stalina. Bolesława 
Bieruta 1 Wilhelma Piecka 
oraz transparentami wzywają
cymi do wzmożenia walki o 
utrzymanie pokoju.

Z ramienia Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju 
przybyła na uroczystości do 
Frankfurtu delegacja w -kła
dzie: członek Prezydium
PKOP, wicemarszałek Sejmu 
prof. Kulczyński, sekretarz 
CRZZ Marian Czerwiński, li
terat Edmund Osmańczyk. re
daktor pisma katolickiego 
..Dziś 1 Jutro" Dominik Ho- 
rodyńsk! 1 literatka Anna 
Kowalska. Delegacje po'ską 
powitali: wiceprzewodniczący 
Izby Ludów'’! NRD Gerald 
Goettlng I Ernst Goldcnbmm. 
sekretarz generalny Ntem’ec- 
klei Rady Pokoju Hetnz WlI- 
Imann, sekretarz generalny To 
warzystwa WsDÓłpracy Kultu
ralnej z Zagranicą. Karl

laureatowi złożył gratulacje 
Nikołaj Tlchonow, w imien u 
pisarzy radzieckich — Aleksy 
Śurkow. w imieniu kobiet ra
dzieckich — Inżynier Mo
skiewskie! Państwowej Fa
bryki Łożysk Kulkowych im. 
L. Kaganowicza Maradudina, 
w Imieniu młodzieży radziec
kiej student Uniwersytetu Mo 
sklewskiego im. Łomonosowa 
W. Kirlczenko.

Znany pisarz francuski 
Louis Aragon wygłosił pło
mienne prz.emówlenie, w któ
rym stwierdził m. tn.. że przy 
jaźń między narodem radziec
kim i narodem francuskim fest 
Jednym z warunków utrzyma
nia pokoju na świecie.

W imieniu niemieckich 
działaczy kultury przemawia
ła Anna Seghers.

W odpowiedz.! przemówie
nie wygłosił łlja Erenburg.

WlOch, przewodniczący rady 
okręgowej we Frankfurcie 
nad Odrą oraz przedstawiiiela 
partii politycznych 1 organi
zacji masowych. Jak również 
liczne rzesze młodzieży t DJ. 
Przy powitaniu obecni bslt 
pracownicy Misji Dyplom 1- 
tycznej PRL w Berlinie z am
basadorem Janem Izydorczy- 
kłem na czele.

Na cześć delegacji polskiej 
zostało wydane w salach ratu
sza przyjęcie, na którym rzlo- 
nek delegacji PKOP red-stor 
Horodyńskl wygłosił okolicz
nościowe przemówienie.

W późniejszych godzinach 
prz.vbvła do Fcankfurtu nil 

Odrą 250-osobowa grupa lud
ności polskiej z powiatu zielo
nogórskiego. której zgroma
dzona ludność niemiecka zgo
towała entuzjastyczne pawl- 
tanle.

Po licznych’ przemówie
niach. prof. Friedrich przeka
zał „Dzwon Pokoju I Przyjaź
ni" nadburmlstrzowl I prze
wodniczącemu Rady Mle!-k>J 
Frankfurtu n/Odrą. Wkrótce 
potem rozbrzmlał po raz pierw 
szy dźwięk dzwonu, glo-zaa 
wolę narodu niemieckie';.) 
przyjaznego współżycia z na
rodem polskim 1 ze wszystki
mi pokój miłującym! naroda
mi.

od 17 stycznia do 30 kwiet
nia br. przepracować 15U go
dzin przy wyładunku kutrów, 
patroszeniu dorsza 1 lnnycn 
pracach pomocniczych.

Sekcja gospodarcza zapa
kuje do dnia 30 kwietnia br. 
500 skrzyń drobnicy.

ZOBOWIĄZANIA 
INDYWIDUALNE

Poza zobowiązaniami zesp° 
łowymf podejmowano również 
indywidualne. Filiclarka od
działu przetwórstwa Maria 
Wlrbllls postanowiła w pierw
szym kwartale br. wykonywać 
codziennie 160 proc, normy. 
Wzywając Jednocześnie d» 
współzawodnictwa Inne pra
cownice swego oddziału.

Odpowiadając na wezwanie 
Marii Wirbllls, fillciarka Ele
onora Kozłowska zobowiązała 
się wykonywać 167 proc, nor
my, Barbara Idjen 169 proc, 
normy, Helena Ciesielska 170 
proc, i Wacława Pawłowska 
175 proc, dziennej normy.

Oczekujemy na podejmowa
nie podobnych zobowiązań 
przez pozostałe bazy rybo
łówstwa kutrowego.

(zw)

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że w dniu 12 stycznia 
br. Ministerstwo Spraw Zag"a- 
nicznych ZSRR otrzymało noty 
rządów USA, W. Brytanii i 
Francji w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią. W no
tach tych rządy trzech m<> 
carstw powołują się ną rezo
lucję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów ZL dnoczonych z 20 
igrudnia 1952 r. w sprawie 
Austrii oraz wysuwają propozy 
cje zwołania w niedługim 
czasie konferencji zastępców 
ministrów w sprawie traktatu 
austriackiego.

27 stycznia br. Ministerstwo 
Spraw Za^ranl-T-ych ZSRR 
" ystosowało do ambasad USA, 
W. Brytanii 1 Francji w Mos
kwie ...fy z jwler .i.,ce odpo
wiedź rządu radzieckiego na 
wyżej wymienione noty rzą
dów USA, W. Brytanii i Fran
cji-

Poniżej podajemy tekst 
odpowiedzi rządu radzieckiego 
na notę rządu Stanów Zjedno
czonych:

„Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR potnie •dza 
otrzymanie noty rządu USA z 
12 stycznia br. w sprawie 
Austrii oraz ma zaszczyt zako
munikować co następuje:

— Rząd Stanów Zjednoczo
nych powołuje s'° w swej r )- 
cle na rezolucję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo
nych z 20 grudnia 1952 r. w 
sprawie Aus1-!! i na zobowią-

Komunikat
Zakładu 
Ubezpieczeń 
Społecznych

Zakład Ubezpieczeń ■' Spo
łecznych zawiadamia, że cl 
renciści (emeryci) oraz wdowy 
1 sieroty po nich otrzymujący 
z zakładu renty z ubezpiecze
nia powszechnego lub pań
stwowe zaopatrzenia eme
rytalne, którzy otrzymał] w 
stycaniu br. renty wzgl. zao
patrzenia w .stare] wysokości, 
przy najbliższej wypłacie o- 
trzyinują wyrównanie za czas 
;0$Ldala 4 stycznia 195Ą l ..

Uwaga słuchacze
Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej
W poniedziałek, dnia 2. II. 53 r. o godz. 15-tej na na

jęciach Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej przewidziany 
jest następujący program:
DLA I ROKU

Zagadnienia aktualne — 2 godz.
Seminarium z historii Polski — „Ustrój wspólnoty 

pierwotnej. na naszych ziemiach I powstanie Pań
stwa Polskiego" — 4 godziny.

DLA II ROKU

Zagadnienia aktualne — 2 godz.
Wykład z ekonomii politycznej „Kapitał handlowy

i zysk handlowy" — 2 godziny.
Seminarium z ekonomii politycznej „Zysk przeciętny

1 cena produkcji" — 2 godz.
Obecność wszystkich słuchaczy obowiązkowa.

............... .......... .................... —y ■ ,, .ii, ■ ■ ,

Uroczystość przekazania 
„Dzwonu Przyjaźni i Pokoju” 

we Frankfurcie nad Odrq 
—potężną manifestacją przyjaźni niemiecko-polskiej

MOSKWA. Agencja TASS 
'donosi z Aten:

Dnia 23 bm. rozpoczął się 
przed sądem ateńskim nonow- 
ny proces patriotów greckich. 
Elll Joanldu, Grammenosa. 
Solomosa ] In., którzy w paź
dzierniku 1951 r. wraz z 
członkiem KC Partii Komuni
stycznej N. Belojannlsem, 
stanęli przed nadzwyczajnym 
sądem wojskowym.

Jak wiadomo. w poprzed
nim procesie, mimo całkowi
tego fiaska oskarżenia, 11 o- 
sób zostało skazanych na ka
rę śmierci. 4 osoby wraz z 
bohaterem narodu greckiego, 
Belojannisem, zostały rozstrze
lane.

Pozostałych’ patriotów grec 
kich postawiono obecnie jx> 
nownle przed sądem pod za
rzutem „zdrady ojczyzny".

Rząd ZSRR wyraża ponownie gotowość 
wzięcia udziału w konferencji 

przedstawicieli czterech mocarstw 
w sprawie Austrii

Nota Zwiqzku Radzieckiego do rzqdów USA, Anglii i Francji

MOSKWA. W dniu 27 
stycznia' odbyła się uroczy
stość wręczenia Międzynaro
dowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalenie nokOju między 
narodami" wybitnemu pisa
rzowi radzieckiemu, znanemu 
bojownikowi o pokój I. Eren
burgowi.

W sali Swlerdtowsklej na 
Kremlu, gdzie odbyło się wrę
czenie nagrody, obecni bv>! 
znani pisarze radzieccy, ucze
ni, artyści, przedstawiciele 
związków zawodowych oraz 
prasy radzieckiej, którzy ser
decznie powitali laureata.

Przy stole prezydialnym za 
Jęli miejsca: przewodniczący 
Komitetu Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich, czło
nek Akademii Nauk D. Sko- 
biełęvn, wiceprzewodniczący 
Komitetu Louis Aragon, lau
reatka. Międzynarodowej Na-, 
grody Stalinowskiej „Za utrwa 
lenie pokoju między naroda
mi" Anna Seghers,’ przewod
niczący Radzieckiego Komite
tu Obrońców Pokoju N. Tl
chonow 1 inni.

Po odczytaniu uchwały Ko
mitetu z dnia 20 grudnia 1952 
r. prof. D. Skoblelcyn pod
kreślił w serdecznych słowach 
rolę Erenburga w walce naro
dów o pokój oraz wręczył mu 
dyplom i złoty medal z po
dobizną Józefa Stalina,

W imldnlu Radzieckiego 
Komitetu Obrońców’ Pokoju

Załoga PPiUR „Barka,, podejmuje 
zobowiązania produkcyjne

Uroczyste wręczenie
Międzynarodowej 

Pokojowej Hagrody Stalinowskiej — 
wybitnemu pisarzowi radzieckiemu 

I. Erenburgowi

Nowa fiaga państwowa 
Kazachskiej SRR

ALMA • ATA, Prezydium 
Najwyższej Rady Kazachskiej 
SRR ogłosiło dekret o zatwler 
dzeniu nowel flag! państwo
wej Kazachskie] Socjalistycz
nej Republik! Radzieckiej.

Nowa flaga składa się z 
trzech poziomych pasm. Gór
ne pasmo koloru czerwonego 
stanów] dwie trzecie szerokoś
ci flagi, środkowe — Jest ko
loru fasno-niebiesklego. dolne 
— koloru czerwonego. N'a gór 
nym paśmie w rogu z lewej 
strony widnieje zloty sierp i 
młot, nad nimi czerwona gwia 
zda pięcioramienna ze złotym 
brzegiem.

Ponowny proces patriotów greckich



Z głębokim pietyzmem 
naród mongolski 
czci rocznicę zgonu 
Marszałka Czojbałsana

ULAN - BATOR. W dniu 
26 bm. minęła pierwsza rocz
nica zgonu ukochanego Wo
dza mongolskich mas oraculą- 
cych, premiera Mongolskiej 
Republiki Ludowej Marszałka 
Czojbałsana. Z głębokim pie
tyzmem czci naród mongolski 
pamięć swego wodza, wierne
go przyjaciela Związku Ra
dzieckiego.

W zakładach pracy, uczel 
nlach 1 lednostkach wojsko
wych odbyły się zebrania po
święcone Jego pamięci. Cała 
prasa Republiki wydała spe
cjalne numery, oświetlające 
życie 1 działalność Marszalka 
Czojbałsana.

Mianowanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Żeglugi

WARSZAWA. Prezes Ra
dy Ministrów mianował Sta
nisława Bukowskiego podse
kretarzem stanu w Minister
stwie Żeglugi.

Z Kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 2G 
bm. ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny Turcji w Polsce 
p. Abdulahat Aksln złożył wi
zytę wiceministrowi Spraw Za
granicznych Marianowi Nasz- 
kowsklemu.

Wzmóc wysiłki w walce 

przeciwko ratyfikacji wojennych układów 
W Bonn i Paryżu

Apel KPD, FPKiSED do narodu francuskiego i niemieckiego

BERLIN. Jak podaje agencja ADN, kierownictwo, Ko
munistycznej Partii Niemiec (KPD), Komitet Centralny 
Francuskiej Partii Komunistycznej (FPK) oraz Komitet 
Centralny Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) wydały wspólny apel do narodów niemieckiego 
i francuskiego, wzywając je do walki przeciwko ratyfi
kacji wojennych układów zawartych w Bonn i w Pa
ryżu.

— Narodom Niemiec I 
Francji zagraża nlebezpleczeń 
stwo nowej wojny głosi m. In. 
apel. Układy bońskl 1 pary
ski przewidują utworzenie ag
resywnej „armii europejskiej" 
pod dowództwem Imperiali
stów amerykańskich. Układy 
z Bonn 1 Paryża — to wskrze
szenie hitleryzmu 1 mllltary- 
zmu, to wskrzeszenie Wehr
machtu w Niemczech Zachod
nich- Na mocy tych układów 
Stany Zjednoczone chcą prze
kształcić Niemcy Zachodnie 
w bazę wypadową dla nowej 
wolny przeciwko ZSRR 1 na
rodowi francuskiemu. Prowa
dzi to nieuchronnie do wyści
gu zbrojeń 1 pogłębienia nę- 
dzy mas pracujących.

Apel stwierdza, że Imperia
liści amerykańscy, dążąo do 
panowania nad światem, usi
łują pchnąć narody niemiecki 
I francuski do nowej wojny 
pod hitlerowskim hasłem wy
prawy krzyżowej na wschód.

Aby przeforsować swą po
litykę wojenną — głosi dalej 
apel — reakcyjne siły pod ko
mendą Imperialistów amery
kańskich usiłują złamać w

obu naszych krajach' opór 
narodów oraz zahamować ro
zwój ruchu obrońców pokoju.

Apel stwierdza, że narody 
niemiecki fnanouskl pragną 
pokoju 1 utrwalenia przyjaz
nych stosunków między naro
dami. Cel ten można osiągnąć 
p-zez wspólną walkę narodów 
przeciwko podżegaczom wo
jennym.

Narody Niemiec 1 Francji— 
głosi apel — nie będą walczyć 
ani przeciwko ZSRR, ant też 
przeciwko sobie wzajemnie.

Narody francuski i nlemlec 
kl w pełni popierają wysiłki 
Związku Radzieckiego, zmie
rzające do pokojowego rozwlą 
zanla problemu niemieckiego.

Wspólnym celem walki mas 
pracujących obu krajów — 
stwierdza dalej apel — celem, 
który odpowiada Jednocześnie 
Interesom wszystkich miłują
cych pokój narodów, — Jest 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, utworzenie miłu
jących pokój demokratycz

nych, zjednoczonych Niemiec 
oraz zagwarantowanie, że 
Niemcy nie będą uczestniczyć 
w sojuszu wojskowym wymie

rzonym przeciwko innemu 
narodowi.

Wspólna walka naszych na
rodów o pokój przywróci 
Niemcom Jedność, a Francji 
bezpieczeństwo 1 niezawisłość. 
Istnienie miłujących pokój, 
demokratycznych 1 zjednoczo
nych Niemiec stanowi najlep
szą gwarancję bezpieczeń
stwa Francji i narodów 
Europy.

Niech żyje bojowa solidar
ność narodów Francji 1 Nie
miec!

Niech żyje pokójl — głosi 
w zakończeniu apel.

OBRAZ tej fortecy reak
cji, jaką była Kuria Me
tropolitalna. obraz, któ

ry wyłonił się podczas 
przewodu sądowego, Jest 
pełny. Tłem Jego były od
ległe lata rozbiorów, barw 
dodała zbrodnicza działalność 
w Polsce Ludowej. Kardynał 
Puzyna wiernie służył „arcy- 
katolicklemu" Franciszkowi 
Józefowi. Było to prawe skrzy 
dło reakcji. Lewym skrzydłem 
reakcji był Daszyński, który 
niejednokrotnie deklarował w 
Krakowie wierność dla tronu 
Habsburgów. Na straży Inte
resów reakcji stała krakowska 
kuria przez lata międzywojen
nego dwudziestolecia, a kiedy 
naród polski stał się gospoda
rzem swojego kraju, Sapieha 
na czele kurii przystąpił do 
walki przeciwko znienawidzo
nej przez siebie Polsce Ludo
wej, przeciwko narodowi pol
skiemu. I jeśli dziś na ławie 
oskarżonych zasiadają księża: 
Brzyekf, Pochopień, Lellto, a 
jako świadkowie zeznają do
stojnicy kurii doprowadzeni 
z aresztu, to odpowiadają 
oni podwójnie: przed pań
stwem, przed władzami pań
stwowymi za zbrodnie, za dep
tanie praw Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, 1 przed 
rzeszami wierzących katoli
ków, którym państwo ludowe 
stworzyło warunki pełnej wol 
noścl sumienia I wyznania, 
a kuria wbrew ich interesom 
czyniła wszystko, by nadużyć 
religll, by posłużyć się nią ja
ko narzędziem wrogiej roboty 
politycznej.

Co udowodnił przewód są
dowy ks. Lelicie 1 oskarżo
nym?

W walce przeciwko Polsce 
Ludowej ludzie zajmujący wy
sokie niejednokrotnie stanowi
ska w hierarchii kościelnej 
i ich podwładni nie cofali się 
nawet przed profanacją. O- 
skarżenl i świadkowie w su
tannach starali się nazwać pe
wne fakty oględnie: „naduży
ciem miejsc kultu religijne
go". Ale ludzie zasiadający na 
ławach przeznaczonych dla 
publiczności nazywali to bez 
ogródek bezczeszczeniem, pro
fanacją. Bo czymże, Jak nie 
profanacją, było umieszczenie 
skrytki zawierającej materia
ły szpiegowskie w przepięk
nym kościółku na Obidowej? 
Czymże, jak nie profanacją, 
było umieszczenie przez Sa
piehę watykańskich dolarów 
właśnie w ołtarzu swoje| ka
plicy? Takie fakty mówią wie 
le o bezwstydnie cynicznym 
stosunku agentów Imperializ
mu USA do spraw wiary 1 kul 
tu religijnego.

Wszyscy świadkowie | ó- 
skarżenl potwierdzili fakt, że 
krakowski biskup Rospoąd za

kazał księżom podpisywania 
Apelu Sztokholmskiego. Ja
kąż wymowę miał dla para
fian fakt odmówienia podpisa
nia Apelu przez proboszcza? 
Czy nie było to prowokacyj
ne stworzenie konfliktu we
wnętrznego, polegającego na 
konieczności wyboru: albo wal 
ka o pokój, albo wypowiedze
nie się wraz ze swym duchow
nym po stronie yyojny? A prze 
cleż sam ks. Kurowski, czło
wiek, który uzyskał doktorat 
teologii w Rzymie, autoryta
tywnie stwierdził przed try

bunałem, że doktryna kościo
ła potępia każdą wojnę agre
sywną! Ale kuria krakowska, 
tak jak 1 Watykan, nie zważa
ła na to, kiedy trzeba było 
wystąpić w imię interesów 
imperializmu amerykańskiego, 
realizować amerykańską linię 
polityczną Watykanu, knuc 
spiski przeciwko władzy ludo
wej w nadziel na powrót ob- 
szarnlczel dyktatury w Pol
sce! Ks. Kurowski, specjali
sta w gronie kurialistów w za
kresie zagadnień młodzieżo
wych, również autorytatywnie 
stwierdził przed trybunałem, 
że kardynał Sapieha nakazał 
odwodzić młodzież od wstępo
wania do ZMP. I znowu ma
my do czynienia z szantażem: 
jeżeli wstąpisz do ZMP — n:ó 
winno młodym ludziom — po- 
padnlcsz w konflikt z kościo
łem.

Nalegano natomiast gorli
wie, by młodzież wstępowała 
do Katolickiego Stowarzyszę-

Kuria, krakowska 
przeciwko katolikom-palriotom 

(Od specjalnego wysłannika AR)

stanu Polski Ludowej. Jak ze
znał kanonik Kurowski, kardy 
nał Sapieha po powrocie z 
Rzymu w roku 1950, nazwał 
porozumienie „aktem niepo
trzebnym". Nie innego też 
zdania był następca kardy
nała, były arcybiskup krakow
ski, Baziak. „Porozumienie 
było I jest dla mnie martwym 
prawem" — oświadczył przed
stawicielom władz państwo
wych.

Toteż szpieg ks. Lellto cie
szył się pełnym poparciem 
kurii krakowskiej. Kardynał 
Sapieha 1 jego następca nie 
widzieli powodów, by obłożyć 
go sankcjami, wynikającymi 
z prawa kanonicznego.

Karano natomiast innych 
księży, karano patriotów. 
Kardynał Sapieha dwukrotnie 
zawieszał w czynnościach ka
płańskich ks. Weryńsklego. 
Jakież to zbrodnie popełnił 
ks. Weryński? Zawieszono go 
na przykład za to, że w czasie 
referendum 1946 roku, nawo
ływał katolików, by głosowa
li trzy razy tak. Zakazano mu 
spowiadać dlatego, że w 
swych kazaniach oświadczył 
m. In., iż „miliarderom ame
rykańskim zachciewa się woj
ny, bo na niej zarabiają". 
W aktach ks. Weryńsklego, 
zgromadzonych w archiwum 
kurii, znaleziono dokumenty, 
na podstawie których kardy
nał Sapieha oparł swe decy
zje. Osobliwi donosiciele kie
rowali wyrokami księcia kar
dynała. Na przykład obszerny 
donos, pochodzący z roku 
1946, nosił podpis: „Drugi 
okręg AK". Jak widać, pod
ziemie rządziło krakowską Ku
rią Metropolitalną.

Ks. Woźny sprawował god
ność przeora klasztoru Augu- 
stlanów. Ks. Bonifacy Woźny 
został ukarany za to, że po
parł reorganizację Caritasu. 
Sapieha, w odpowiedzi na lo
jalną wobec decyzji władzy 
ludowej postawę księdza Woź
nego, rozwiązał klasztor.

Ale ks. Lellto hulał bezkar
nie...

Księża: Przybyszewski 1 Ku
rowski, to ludzie wykształce
ni: historyk sztuki, doktór teo
logii — oto Ich kwalifikacje 
naukowe. Ks. Kurowski mó
wił z wielką swadą, nle na py
tanie prokuratora: „Czy zda
waliście sobie sprawę, że by
liście przeciwko narodowi pol
skiemu za wojną, za najazdem 
hitlerowskim na nasze zie
mie?" — ks. dr. kanonik Ku
rowski opuścił głowę. Patrzy
ły na niego nieprzeliczone ty
siące katolików - patriotów. 
W ich potępiającym spojrze
niu zawarty był wyrok na ba
stion reakcji — Metropolitalną 
Kurię Krakowską.
' MARIAN PREIS

nla Młodzieży Męskiej oraz 
Bractwa Różańcowego Mło
dzieży Żeńskiej. Tam wycho
wywano młodzież w duchu 
wrogości do Polski Ludowej. 
Szpiedzy Kowalik i Chachli- 
ca, to właśnie wychowanko
wie tego stowarzyszenia.

Działając zgodnie z Intere
sami imperializmu amerykan, 
sklego. zgodnie z nakazami 
Watykanu, zgodnie z linią po
lityczną reakcyjnej części epi
skopatu, kuria krakowska cież 
ko skrzywdziła ogół Polaków 
wierzących. Zmierzała do

stworzenia sztucznego podzia
łu na wierzących i niewierzą
cych. Usiłowała zdławić pa
triotyzm ludzt wierzących, 
którzy z ogromnym odda
niem uczestniczą w budowie 
potęgi naszej ojczyzny. Pań
stwo ludowe przez zagwaran
towanie wolności wyznania, 
wolności sumienia, stoi nie
złomnie na straży interesów 
ogółu katolików w Polsce. 
Kuria krakowska, bastion reak 
cji 1 obskurantyzmu, wystę
powała wbrew Interesom lu
dzi wierzących.

Nic też dziwnego, że kie
rownictwo kurii krakowskiej 
ani myślalo przystąpić do 
realizacji porozumienia mię
dzy rządem a episkopatem 
z 14 kwietnia 1950 roku, 
które nakłada na kościół w 
Polsce obowiązek lojalnego u- 
stosunkowania się do pań
stwa, kierowania się racją

Apel 13 uwięzionych przywódców
Komunistycznej Partii USA

NOWY JORK. W Nowym 
Jorku toczył się ostatnio pro
ces 13 przywódców Partii Ko
munistycznej USA.

Na mocy werdyktu ławy 
przysięgłych oskarżeni zostali 
uznani za „winnych".

Wyrok określający wymiar 
kary zapowiedziano na 28 bm.

Uwięzieni przywódcy komu 
nlstvcznl ogłosili apel do 
społeczeństwa amerykańskie
go. w którym wzywała do po
parcia Ich słusznej walki o 
przyznanie lm, zgodnie z kon-

Katastrofa lotnicza
we Włoszech

RZYM. Samolot Włoskiego 
Towarzystwa Lotniczego „Dou
glas DC — 3" lecący na linii 
Cagliari — Rzym uległ kata
strofie w pobliżu gminy Sln- 
nai (Sardynia). Wszystkie oso
by znajdujące się w samolocie 
— 15 pasażerów 1 4 członków 
załogi — zginęły na miejscu.

stylucja amerykańska, prawa 
do zwolntenla za kaucja aż de 
czasu rozpatrzenia sprawy 
przez wyższe lnstancle sądo 
we. Skazani komuniści pod 
kreślafą w swym apelu, że 
werdykt przysięgłych zapad’ 
pod naciskiem z zewnątrz 
Zna|du|emv się w więzieni: 
— Kłosi apel — dlatego, it 
walczymy o pokój | demokra 
clę, dlatego, że sprzeciwiano 
się dwupartyjnel polityce Wa' 
Street 1 Waszyngtonu, dląt* 
go, że bronimy konstytuc* 
praw Murzynów 1 interesć" 
ludzi pracy.

Lotnictwo chińskie 
zestrzeliło 
samolot amerykański 
który wtargnął 
do obszaru powietrznef 
Chin Ludowych

PEKIN. Agencja Nowy 
Chin donosi, że w dniu 
stycznia lotnictwo chlńs' 
zestrzeliło Jeden z czterech e 
molotów amerykańskich ty: 
„F — 86", które wtargnęły 
obszaru powietrznego Chi 
sklej Republiki Ludowej w rt 
jonie powiatu Kuandiang 
prowincji Llaotung.

W okresie dwóch ostatni: 
tygodni Jest to Już drugi sam 
lot amerykański zestrzelon 
nad obszarem Chińskiej Rep: 
bllkl Ludowej.

Pilot samolotu' — podpulko 
wnlk Edwin Lewis Heller - 
dowódca 16 eskadry 51 pułk1 
V dywizji lotniczej Stanów 
Zjednoczonych wyskoczył ze 
spadochronu i został wzięty d< 
niewoli.

• * «

LONDYN. Agencja Reuter;, 
donosi, że E. Heller Jest zna 
nym asem lotnictwa amerykań 
sklego z czasów drugiej wojn\ 
światowej.

Nota Związku Radzieckiego
lio rządów USA, Anglii i Francji

(Dokończenie z 1 str.)
Tymczasem „ograniczony 

traktat" Jest niezgodny z u- 
chwałaml konferencji pocz
damskie! 1 Innymi porozumie
niami w sprawie Austrii, za
wartymi przez ZSRR, USA, 
Anglię 1 Francję. „Ograni
czony traktat" nie przewidu
je żadnych postanowień mo
gących przyczynić się do od
budowy rzeczywiście niezależ
nego 1 demokratycznego pań
stwa austriackiego. „Ograni
czony traktat" nie zapewnia 
narodowi austriackiemu praw 
i swobód demokratycznych 1 
umożliwia przywrócenie w 
Austrii reżimu faszystowskie
go oraz wykorzystanie Austrii 
w celu realizacji agresywnych 
planów bloku północno-atlan
tyckiego. W tym „ograniczo
nym traktacie" rządy USa, 
W. Brytanii 1 Francji Ignoru
ją całkowicie powzięte na mo
cy układu poczdamskiego zo
bowiązania dotyczące akty
wów niemieckich w Austrii 
Wschodniej.

W związku z tym nie moż
na także pominąć faktu, że 
rząd austriacki, jak to wyni
ka z memorandum z 31 llpca 
1952 r. oraz z oficjalnych o- 
świadczeń jego przedstawicie
li, występuje przeciwko pro
jektowi traktatu państwowe
go z Austrią, krusząc kopię 
o tzw. „traktat ograniczony", 
który nie może Jednak orzy- 
czynlć się do uregulowania 
problemu austriackiego 1 ab
solutnie nie odpowiada Inte
resom narodu austriackiego.

Rząd radziecki w celu 
przyspieszenia zawarcia trak
tatu z Austrią wyrażał dwu
krotnie — w nocie z 14 sierp
nia 1 w nocie z 27 września 
1952 r. — gotowość wzięcia 
udziału w konferencji przed

stawicieli czterech’ mocarstw 
w sprawie Austrii. Jednocześ 
nie rząd radziecki uważał za 
konieczne otpzymanle uprzed
nia wyjaśnienia, ezy rząd 
USA oraz rządy Anglii i Frań 
cjl zgadzają się wycofać swą 
propozycję w sprawie „ogra 
nlczonego traktątu" z Austrie 
1 czy są gotowe doprowadzić 
do końca rozpatrzenie trakta 
tu państwowego z Austrią,

Rząd radziecki nie otrzy 
mai dotychczas ani od rząd 
USA, ani od rządów Anglii 
Francji odpowiedzi w t<- 
sprawie,.

W swych' notach z 12 sty 
nla rządy Stanów Zjednocz 
nych, Anglii [ Francji zm 
pomijają milczeniem to pos: 
wionę przez rząd radziecki 
tanie.

Rząd radziecki, potwler: 
Jąc swe stanowisko wyłu 
czone w notach z 18 styczn 
14 sierpnia 1 27 wrześr
1952 r. ponownie wyraża P 
towość wzięcia udziału w kP’ 
ferencjl przedstawicieli czt» 
rech mocarstw w spraw 
Austrii. Rząd radziecki uw< 
ża Jednocześnie za konlecz^ 
otrzymanie uprzednio od rz 
dów USA, Anglii i Fran< 
odpowiedzi na pytanie, czy 
są gotowe wycofać swą pr( 
pozycję w sprawie „ogran' 
czonego traktatu", doprowa 
dzlć do końca rozpatrzeni 
traktatu . państwowego ? 
Austrią, wykonująa tym sa 
mym powzięte przez nie zo 
bowlązania w sprawie przy 
czynienia sfe do odbudowy 
wolnej 1 niezależnej Austrii

’ * *
, Noty analogicznej treści 
wystosowane zostały do rzą
dów Anglii 1 Francji.

i

Fala strajków 
protestacyjnych 
we Włoszech

RZYM. Dziennik „Unita" 
donosi, że w całym kraju od
bywają się nadal strajki 1 de
monstracje protestacyjne prze
ciwko antydemokratycznej „re 
formie" wyborczej. Potężne 
strajki odbyły się m. In. w 
stoczni w Monfalcone 1 w za
kładach hutniczych w Udlne. 
Odbyły się również strajki w 
Wenecji, Bolzano, Catanll 1 
Palermo. W Palermo 1 Bolo
nii zorganizowano demonstra
cje protestacyjne przeciwko 
„reformie".

W Bolonii doszło do starć 
z policją.

Strajk 30 tys. robotników 
przemysłu włókienniczego 
w Brazylii trwa

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa brazylijska strajk 30 
tysięcy robotników przemysłu 
włókienniczego w Rio de Ja
neiro, który wybuchł w pierw
szych dniach grudnia ub. ro
ku — trwa, mimo terroru po
licji 1 różnych manewrów fa
brykantów.

Dziennik „Tmprensa Popu
lar" donosi, że ludność stoli
cy popiera strajkujących, za
równo moralnie Jak i materiał 
nie.

Do dnia 1 stycznia 53 r. 
na fundusz pomocy strajkują’- 
cym wpłynęło półtora miliona 
cruzeiro.

Na zięciu: Wyroby z kości zlonlowej.



Leon Wasilewicz
z-ca kler, Wydz. Propagandy KW PZPR w Koszalinie Aby rada zakładowa

była doradcą i opiekunem robotnikówAgitacja polityczna 
kształtuje świadomość nowego człowieka

Agitacja polityczna Jest 
jednym z najpotężniejszych 
środków wychowania samej 
partii 1 mas pracujących na
szego kraju. Agitacja poli
tyczna kształtuje świado
mość nowego, socjalistycz
nego człowieka pracy, budzi 
dumę narodową 1 postawę 
patriotyczną szerokich mas, 
uczy poszanowania własności 
socjalistycznej i dobra ogólno 
narodowego.

W pracy agitacyjnej wzo
rujemy się na doświadcze
niach towarzyszy radziec
kich, którzy agitując skupia
ją masy wokół partii Lenina- 
Staltna, wyjaśniając lm poli
tykę KPZR 1 rządu radziec
kiego.

Nasra partia przywiązuje 
wielką wagę do agitacji poli
tycznej. Towarzysz Bierut na 
VII Plenum KC powiedział:

„Polski lud pracujący 
potrafi swym żmudnym wy
siłkiem stwarzać coraz lep
sze środki zabezpieczające 
niewzruszalną móc 1 trwa
łość zdobyczy ludu, Jak 
również mienia 1 dobra 
ogólnonarodowego. Rękoj
mią tego Jest rosnąca świa
domość polskich mas pracu 
Jących".
Świadomość mas kształtuje 

nasza partta w codziennej wal 
ee 1 pracy. Kształtowanie świa 
domoścl zależy od tego. Jak 
nasze organizacje partyjne 1 
instancje kierują pracą Ide- 
owo-polltyczną wśród mas.

Co to znaczy kierować ma
sami? — Znaczy to przekony
wać masy o słuszności polity
ki partii. Dlatego metoda prze 
konywana — Jak uczy nas 
Towarzysz Stalin — jest pod
stawową metodą kierowania 
klasą przez partię, W naszej 
pracy agitacyjnej posługuje
my się wieloma formami — 
odczytami, prelekcjami, fil
mem. wystawianiem sztuk 
przez zespoły amatorskie, czy
taniem prasy. Podstawową 
Jednak forma winna być pra
ca agitatorów partyjnych.

Dobrymi formami pracy 
agitacyjnej wykazać się mogą 
agitatorzy Słupskiej Fabry
ki Mebli, Głośne czytanie pra
sy oraz notatnika agitatora 
w przerwach śniadaniowych, 
posługiwanie sfe zakładowym 
radiowęzłem dla ogłaszania 
najnowszych osiągnięć przo
downików pracy, śmiała kry
tyka obiboków i bumelantów 
pomorta załodze w podniesie
niu wydajności pracy — Do
maga w wykonywaniu zadań 
produkcyjnych.

Na oddziale pras nń., gdzie 
agitatorem Jest tow. Pazowskl,

Bierzmy przykład 
z rady zakładowej 

Koszalińskich 
Zakładów Roszarniczych

Rada zakładowa Koszaliń
skich Zakładów Roszaml- 
czych zorganizowała w stycz
niu br, wśród pracowników 
zbiórkę zużytej odzieży. Ze
brane zużyte ubrania, watów- 
ki lip. w ilości 54 kg przeka
zała do punktu skupu Centra
li Odpadków Użytkowych w 
Koszalinie.

Akcję tę zorganizowano w 
ramach konkursu rozpisanego 
przez redakcję „Przyjaciół
ki". Za dostarczone odpadki 
otrzymano zapłatę w wysokoś
ci 54 zł oraz 54 szt. kuponów 
konkursowych. Kupony te bę
dą rozlosowane pośród tych 
oracowników załogi, którzy 
dostarczyli zużyta odzież.

Załoga Koszami wysunęła 
się na czoło w akcji zbiórki 
odpadków użytkowych w 
woj. koszalińskim.

Przykład rady zakładowej 
koszalińskiej roszaml winien 
■naleźć naśladowców w ln- 
iych radach zakładowych, 
^rzemysł czeka na eurowce. 
“'iinkty przyjmowania odpad
ów użytkowych znajdują się 
v każdym mieście i każdej 
gminie.

W R.
Koresnondent ..Głosu" 

zlikwidowano zupełnie Istnie
jące dość długo bumelanctwo. 
Krytykowani w błyskawicach 
1 gazetkach ściennych, bume
lanci zabrali się do uczciwej 
pracy. Robotnik tej same) fa
bryki tow. Gadysz, Jest agita
torem od dwóch lat. Za dobre 
wyniki w pracy awansował na 
majstra. Dzięki niemu, dzięki 
Jego rzetelnej pracy uśwlada- 
mlającej, dzięki przykładowi 
Jaki daje załodze w swej co
dziennej pracy. Jego oddział 
cwiąga 300 proc, normy.

Podobnych agitatorów, o- 
fiamych członków partii, spot 
kąć można w Fabryce Sprzę
tu Okrętowego. Takimi są nn. 
tow, tow. Wożniak, Dajor, Pio 
trusfńska, Nachlajowski.

Coraz lepiej coraz aktyw
niej, pracują agitatorzy wiej
scy. W spółdzielni produkcyj
nej Zarańsko tow. Waszczyk 
odwiedza systematycznie człon 
ków spółdzielni 1 chłopów In
dywidualnych, rozmawia z ni
mi w polu i na drodze. Nie 
omija żadnej okazji do rozmo
wy. Zawsze potrafi wytłuma
czyć niejasności, przekonać 
wahających się 1 opieszałych. 
Pomocą w |ego pracy Jest pra 
sa I broszury. W oparciu np. 
o notatnik: „Wczoraj, dziś I 
jutro wsi polskiej" tow. Wa
szczyk przeprowadził rozmo
wę z ob. Zającem, byłym wy
robnikiem, dziś gospodarzeni 
na 8 ha, octągającym się z 
odstawą dla państwa. Rozmo
wę zaczęto od codziennych 
spraw, przy omawianiu któ
rych agitator wyjaśnił ob. Za
jącowi, że przecież nie od 
dziedzica, a od państwa otrzy
mał ziemię, że państwo kształ 
ci Jego syna, który tak Jak 
setki tysięcy młodzieży zdoby
wa zawód. Oh. Zając zrezu- 
mlał Jakie obowiązki nakłada 
na niego państwo 1 po tygod
niu odstawił zboże na punkt 
skupu. Za lego przykładem 
poszli Inni. Wkrótce cala gro
mada wywiązała się ze wszyst
kich obowiązków.

W wyniku dobrej pracy 
agitacyjnej prowadzonej przez 
towarzyszy Kloska 1 Hatkow- 
sklego założono w bieżącym

BAZA rybacka w Koło
brzegu w ubiegłym ro
ku borykała się z po

ważnymi trudnościami w rea
lizacji planów. Przez wiele 
miesięcy plany nie były wy
konywane. Gorzef, bo można 
to nazwać prawie regułą, poza 
nielicznymi wypadkami, które 
zdarzyły się w lutym, czerwcu 
i grudniu. Wypadki rzadkie, 
ale wymowne, świadczące o 
możliwości wykonywani, pla
nów.

Do „Barki" pojechałem 
10 grudnia.

Rozmawiałem z towarzysza
mi z „Barki", z kierownikiem 
działu połowowego tow. Mo
lendą, z rybakami: Karpia- 
klem, Sawickim, Suchodołem, 
Resiakiem, tokarzem Kryma- 
rysem 1 wielu innymi.

Z wypowiedzi ich wynikało, 
że niedobrze dzieje się w 
„Barce", że nie są zadowoleni 
Zp, swe| dotychczasowej pracy. 
Wyniki caJorocznei pracy mo
głyby być z powodzeniem lep
sze. Towarzysze wykazywali 
braki i trudności Jakie napo
tykali w swej pracy. Trudno
ści nierzadko nie zasadnicze, 
a w dużej mierze hamujące w 
poważnym stopniu wykonywa
nie planów. Drobne sprawy 
przysłaniały lm całokształt wal 
ki o plan. 1 co gorsze, nie po
trafili sobie z nimi poradzić. 
Mówili o tym szczerze. Chwi
lami wydawało się, że głośno 
myślą nad Ich usunięciem.

W oparciu o ich wypowie
dzi napisałem artykuł pt. 
„Dlaczego „Barka" nie wyko
na planu rocznego".

Wyliczyłem tam 1 omówi
łem prawie wszystkie przyczy
ny, które hamująco wpłynęły 
na wykonanie planu połowo
wego, a więc wskazałem na 
poważne braki w sieciami, 
brak dyscypliny pracy u sa
mych rybaków, złą organiza
cję pracy w dziale połowo. 

miesiącu w gromadzie Plecnik 
spółdzielnię produkcyjną. 
Wstąpiło do njej 19 mało i 
średniorolnych chłopów.

Tow.tow. Klosek 1 Ratkow- 
skl prowadzili codzienne ro
zmowy z poszczególnymi go
spodarzami na tematy związa
ne z przebudową wsi polskiej, 
organizowali pogadanki nad 
statutem spółdzielni produk
cyjnej, pokazywali na konkret
nych wynikach spółdzielń pro- 
dikcyjnych w Skrzetuszu, To- 
porzyku | innych, wyższość go 
spodarki zespołowej nad gospo 
darką indywidualną.

Znani są dobrze ze swej 
pracy na terenie gminy Hanki 
przodujący agitatorzy tow.tow. 
Bryn, Kuczkowski oraz sekre
tarz KG tow. Jaskórskl. Dlate
go też nie |est przypadkiem, 
że gmina Hanki pierwsza w 
województwie wywiązała się z 
obowiązkowych dostaw pro
duktów rolnych dla państwa.

Wysokie wyniki w pracy 
agitacyjnej uzyskali również 
agitatorzy gromady Sadkowo, 
gdzie założona została ostatnio 
spółdzielnia produkcyjna.

Takich agitatorów spotka
my 1 w Nlezabyszewle w by- 
towsklm 1 w powiecie miastec
kim — w gromadzie Wołcza 
Wielka i w człuchowsklm w 
gromadzie Dębnica,

Te Jednak osiągnięcia nie 
mogą w żadnym wypadku przy 
6łonlć nam braków istnieją
cych w pracy propagandowo- 
agltacyjnej. Organizacje par
tyjne cechuje nierzadko sztur- 
mowość w pracy propagando 
wo-agltaeyjnej. Brak też czę
sto określonych zadań I miejsc 
działania agitatorów, niedo
stateczne śledzenie za rozwo
jem -wydarzeń, powoduje, że 
w wielu wypadkach nie do
strzegamy wroga, nie izoluje
my go dostatecznie od szero- 
kich mas chłopskich.

Główna przyczyna niedo
ciągnięć w pracy agitatorów 
leży w słabym, niedostatecz- 

„Barka" wykonała plan
(Samokrytyka dziennikarza)

wym. przedłużanie remontn 
kutrów przez stocznię 1 niedo
ciągnięcia w pracy warszta
tów remontowych.

Postawiłem wtedy taką tezę: 
Słaba jest nadzieja na wyko
nanie planu w grudniu, gd.yż 
w pierwsze! dekadzie uzyska
no zaledwie 19,6 proc., co 
wskazuje, że zachowanie do
tychczasowego tempa pracy w 
najlepszym wypndku doprowa
dzi do wykonania planu w 
60 proc.

Nie miałem racji. Pomyli
łem się.

Rybacy nie załamali rąk. 
Zrozumieli, że plan to ustawą 
1 praworządność ludowa wy
maga, aby został zrealizowa
ny.

Mó| zasadniczy błąd pole
gał na tym, że nie doceniłem 
roli czynnika. Od którego za
leży wszystko — roli czło
wieka.

Sądziłem, że opierając się 
na roczne! statystyce, będę 
mótzł doskonale ocenić jnożll- 
wość wykonania planu.

Jeszcze 22 grudnia nla było 
żadnej nadziel na wykonanie 
planu. Ną tablicy w dziale po
łowowym wolno zmieniały się 
cyfry uzyskanych wyników. 
Wydalność wzrosłą trochę, ale 
niewiele. W dwudziestu dwóeh 
dniach było tylko 50,2 proc.

Od 23 grudnia nastąpił 
gwałtowny przełom. 22 dni — 
50,2 proc. I raptem w na
stępnych siedmiu dniach wy
konano dalsze 51 proc.

23 grudnia szyper Rabel 
stwierdził, że nie warto pływać 
stale na tych .samych łowi
skach. Trzeba szukać nowych. 
.Wysjcodl na zupełnie bUskl® 

nym kierownictwie komitetów 
gminnych pracą agitatorów. 
Potwierdziły to ostatnie ple
narne posiedzenia komitetów 
powiatowych w Bytowle 1 
Miastku oraz odbywające się 
obecnie konferencje jówiats- 
we.

W Kiełczygłowach na przy
kład, w Borzymtuchomlu, w 
Kubinie i w wielu Innych gmi
nach od kilku miesięcy nie od
bywają się regularne odprawy 
grup agitatorów w Komitecie 
Gminnym. Agitatorzy na tym 
terenie pracują dlatego bez 
żadnego nastawienia, bez ja
kiejkolwiek kontroli ze strony 
KG 1 KP.

Drugim źródłem braków pra 
ey propagandowo - agitacyj
nej, to słaba aktywność kół 
prelegentów, którzy winni 
nieść pomoc agitatorom 1 po
magać w zbogacanlu form pra
cy agitacyjnej. Oto przykład. 
W gminie Będzino od ezasu 
wyborów do Sejmu nie widzla 
no prelegenta Komitetu P> 
wlatewego.

Przed agitatorami na wsi na 
leży stawiać konkretne zada
nia walki o umocnienie gospo
darcze Istniejących spółdzielni 
produkcyjnych 1 P®R, o two
rzenie nowych spółdzielni pro
dukcyjnych, o wykonanie pla
nów kontraktacji, spłatę po
datku rozszerzania hodowli 
ltp.

Towarzysz Stalin uczy nas. 
że zadanie nie kończy się w 
momencie Jego wykonania. 
Każde zadanie wytycza nam 
nowe, często trudniejsze od 
tamtego. Walka o dalsze umac
nianie naszych spółdzielni pro
dukcyjnych 1 tworzenie no
wych. walka o pełne doprowa
dzenie do mas sensu uchwały 
z 3 stycznia, o pełniejszy 1 dal 
szy rozwój współzawodnictwa 
pracy, o wypełnianie przez 
wieś obowiązków wobec ludo
wej władzy — oto Jedne z tych 
nowych, nie Jedyne zresztą za
dania naszych agitatorów par
tyjnych.

pierwsze łowisko l tego dnia' 
przywiózł 1,5 tony ryb, pod
czas gdy inni mieli znów slab® 
wyniki. Następnego dnia po
szedł z nim Sawicki 1 drogą ra
diową zwołali resztę kutrów. 
24. XII było już 64 proc, 
planu.

Następne dni, to milowe kro 
ki. Wskaźniki rosły szybko. 
27 grudnia było już 79,9 proc. 
Rybacy prącowalt bez przer
wy. Wychodzili jednego dnia 
rano, by wrócić po dwóch 
dniach i po dwóch nocach. 
W bazie czekał na nich samo
chód, odwoził ich do domu po 
Jedzenie 1 zawoził z powrotem 
do bazy, by znów mogli Iść 
na morze po nowe tonv ryb, 
po nowe procenty. Łowili 
dzień i noc. Odpoczywali na 
zmianę. Przy blasku księżyca 
wyniki nie były gorsze. Naj
lepszy wynik w tym okresie 
uzyskał 6zyper Flajszer na 
„Kol 32". Z lednego wyjaz
du przywiózł 3.700 kg- Po 
nim najlepszy wynik uzyskał 
Rabel — 3.500 kg.

Szyper Flajszer, który do 
dnia 20 grudnia tnlal zaledwie 
26 proc., do dnia 31, XII wy
konał go w 161 proc. Drugim 
był Markowicz na „Kol 28" — 
159,5 proc, planu, trzeci Ma
łolepszy 156,8 proc. Wszyst
kie kutry, które łowiły, wyso
ko przekroczyły swe plany.

Popełniłem błąd twierdząc, 
że rybacy wykonają w najlep
szymi wypadku tylko 60 proc, 
planu, ponieważ nie doceni
łem wielkiej ambicji, woli zwy 
clęstwa kołobrzeskich ryba
ków.

Zmobilizowały Ich podjęte 
zobowiązania, któr® podjęli na 
pierwszej dekadowe!, naradzie.

rvbKy

Dzień, w którym stara rada 
zakładowa ustępuje nowej, 
składając) równocześnie spra
wozdanie ze swej działalności, 
przechodzi zawsze pod zna
kiem ostrei krytyki niedociąg
nięć i oceny rozwoju zakładu 
w ciągu lednego roku. Nie by
ło w Słupskich Fabrykach Me
bli taklei rady, której nie mo
żna bv było niczego zarzucić: 
cały aktyw związkowy biorący 
udział w konferencji wybor
czej, miał zawsze wiele do po
wiedzenia.

Również 1 w tym raku de
legaci związkowi na konferen
cję wyborcza w dniu 15 stycz
nia, przyszli z wieloma zarzu
tami 1 uzupełnieniami, do spra 
wozdanla ustępującego prze
wodniczącego. .

Ze sprawozdania sypały się 
liczby. Plan .-oczny za rok ub. 
wykonany został, mimo ogrom 
nych trudności, 23 grudnia 1 
przekroczony do końca roku, 
w stosunku do roku poprzed
niego, s 3 proc. W tym sa
mym czasie wzrosła produk
cja o 70 proc.

W nb. roku wprowadzono 
metodę kompleksowego o- 
szczedzania Korabielnikowej 
I metodę lnż. Kowalowa, za- 
kordowan® większość robót, 
rozszerzono planowanie we
wnątrzzakładowe, podniesiono 
wydalność pracy. W zakładzie 
otwarty został żłoSek I przed
szkole. Poprawiły się warunki 
mieszkaniowe wielu robotni
ków.

Sprawozdanie było obszerne 
1 zawierało wiele cyfr. Ale te 
nie wystarczało delegatom. 
Chcieli oni znać przyczyny nie 
dociągnięć w pracy ustępują
cej rady zakładowej, które nie 
zostały w sprawozdaniu poka
zane.

Z winy np. przewodniczące
go rady zakładowej przepadla 
8 tys. zł., przeznaczonych na 
akcję socjalną. Nie umiał on 
sumy tej w odpowiednim ter
minie wykorzystać.

Weźmy na przykład szkole
nie zawodowe. Brało w nim 
udział 53 robotników 1 prawie 
wszyscy pomyślnie Je ukończy 
11, a 18 spośród nich zdało e- 
gzamin z ■wyróżnieniem. Nie 
jest to Jednak zasługą rady za 
kładowej, gdyż ta mało się 
szkoleniem zajmowała, podo
bnie zresztą jak 1 szkoleniem 
związkowym.

nie rzucili słów na wiatr. To 
co powiedzieli — wykonali.

* * *

Wtedy, kiedy jest nam tru
dno, kiedy życie rzuca kłody 
pod nogi, kiedy nie wiadomo 
jak wybrnąć z trudnej sytua. 
cjl, często sięgamy po książ
kę — przyjaciela, po „Krótki 
Kurs Historii Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie
go". Tam szukamy odpowie
dzi na nasze pytania. Tam Ją 
zówsze znajdzlemy. W książ
ce tej jest zawarta cala boha
terska przeszłość narodów 
Związku Radzieckiego.

Ludzie radzieccy budowali 
swą ojczyznę w o wiele gor
szych warunkach i zwyclęsKo 
zakończyli swą walkę. Nad ca 
łym Krajem Rad powiewa 
sztandar zwycięskiego socjali
zmu.

Towarzysz Bierut mówił, że 
nasze życie nie Jest usłane ró 
żaml. Niejednokrotnie Jest 
nam Jeszcze bardzo trudno. 
Musimy coraz częściej sięgać 
do Krótkiego Kursu, by uczyć 
się przełamywać te trudności.

W grudniu zwycięsko wy
konaliście plan.

Wy, towarzysze, swoim 
czynem przypomnieliście ml 
że gazeta nie tylko ma 
was ucżyć, ale i sama musi 
uczyć się od was. że my dzień 
nlkarze stale musimy utrzymy
wać z wami łączność, uczyć 
się od was 1 pomagać wam 
w trudnych sytuacjach.

Towarzysze z Kołobrzegu! 
Wasza baza była pierwsza, d« 
której pojechałem, by pisać o 
pracy i życiu rybaków. Przy
rzekam wam, że będę u was 
coraz częściej, będę starał się 
Jeszcze lepiej poznać wasze ży 
cle I pracę, by przez gazetę 
pomagać wam.

.Władysław Łuczak

Bolączek tych było znacz
nie więcej. Nie sposób Ich je
dnak wszystkich tutaj omó
wić. Bllansująo zatem roczną 
pracę ustępującej rady, nale
ży stwierdzić, że Jakkolwiek 
ma ona niezaprzeczalne osią
gnięcia 1 zrobiła dużo, zwłasz 
cza Jeśli chodzi o mobilizacje 
załogi do wykonywania 1 prze
kraczania planów produkcyj 
nych, to Jednak wykazywała 
słabą aktywność na odcinku 
organizowania życia związko
wego. Ni® dość dbała o rozwój 
życia kulturalnego 1 świetlico 
wego, nie doceniała znacze
nia szkolenia związkowego I 
za mało Jeszcze troszczyła się 
o warunki bytowe załogi.

• * *

Stąd wysuwają ślę następu 
Jące wnioski dla nowewybra- 
net rady: należy kontynuować 
dobre tradycje zakładu na po
lu organizowania 1 rozszerza
nia współzawodnictwa pracy 1 
rozwoju racjonalizatorstwa, sto 
sując jednocześnie sprawiedli
wy rozdział nagród i premii. 
Należy Jak najszybciej objąć 
systemem akordowym wszyst
kie prace, dotychczas nim nie 
objęte, tak np. roboty remon
towe, elektryczne, kowalskie 
ftp., przestrzegać rytmiczne
go wykonywania planów deka 
dowyćh 1 miesięcznych, stale 
walcyyć z bumelanctwem, 
zaostrzyć czujność i walkę z 
wrogiem klasowym.

Szczególnie troskliwą opie
ką należy otoczyć młodzież 
1 kobiety, utrzymywać ścisłą 
więź z dyrekcją 1 zakładową 
organizacją partyjną oraz mo
bilizować agitatorów do Jesz
cze lepszej niż dotychczas pra 
cy.

Nie należy ani na chwilę za 
pominąć o tym. że najwięk
szym naszym skarbem Jest 
człowiek, że należy mu stwe 
rzyć takie warunki życia 1 pra 
cy. aby nie był en narażony 
na troski zmniejszające Jego 
wydajność pracy. Wszelkie 
skargi, zażalenia, podania win 
ny być załatwiane bieżąco I 
bez niepotrzebnego przetrzy
mywania Iclą w biurku.

Głównym zadaniem nowej 
rady zakładowej jest wąlka e 
przedterminowe wykonanie 
czwartego roku sześciolatki. 
Dotychczas, w pogoni za ilo
ściowym wykonaniem planów 
produkcyjnych. Słupskie Fa- 
hrykl Mebli zapominały czę
sto, że Istotnym sprawdzianem 
pracy zakładu Jest wykonani? 
planu nie tylko Ilościowego 
ale we wszystkich asortymen 
tach. Są trudności, to prawda, 
ale przecież załoga wykazała 
już wiele razy, że nie brak 
jej ofiarności 1 Inicjatywy. ż° 
nie ma dla niej trudności ni? 
przezwyciężonych.

Trzeba tylko, aby rada za 
kładowa stałą się dla robotni 
ków prawdziwym doradcą, o- 
plekunem 1 pomocnikiem w 
wykonywaniu trudnych, a’e 
tealnych zadań na 1953 rok'

Irena Lubojańska

W Fabryce Tektury 
w Tarnówce

W pierwszej dekadzie sty 
cznlą plan produkcji tektury 
wykonany był w 27,4 proc., 
ścieru — w 24,9 proc. — 
drugiej dekadzie natomiast 
produkcja tektury wyraża się 
cyfrą 56,1 proc, a ścieru — 
55,4 proc. Stanowi to według 
danych na dzień 20 stycznia 
br. 55,1 proc, planu miesięcz
nego.

Załoga Fabryki Tektury zo 
bowlązała się nie tylko wykę 
nać plan miesięczny, ale wy
produkować dodatkowo 15 ton 
tektury. We współzawodni
ctwie tym biarą udział m. In 
wielokrotni przodownicy prą
cy: Tadeusz Gorzkfewicz, Cze
sław Borkowski, Anna Turni- 
łowicz nagrodzona ostatnio od 
znaką „Przodownika Pracy", 
Bernard Kulka zdobywca 
pierwszej w zakładzie odznak' 
racjonalizatora pracy, za u- 
sprawnlenla dokonane w ko
tłowni oraz maszynista Ta 
dousz Fąs, który zdobył dru
gie miejsce we współzawodnl 
ctwle wewnątrzzakładowym, 
z J. I.



Doty i wydarzenia
1860 — Urodził się A. P. Czechow 

makomity dramaturg i nowelista ro
syjski.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500. 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tek ni 

43?.
Zegarynka, tel. nr 06.
Poczta — telegrai — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, uk. Falata 3, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 •— ul. Zwy

cięstwa — tel. 187.
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Edward w o- 

palach” — prod. węg.
Sefchse • w oni powszednie: godz. 

16, 18 i 20.30j w niedziele i święta 
godź. 13. 15.30. 18 i 20.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo)
— „Błysk przed świtem” — prod. 
czeskiej. Seanse o godz. 19; w nie
dziele i święta o godz. 17 i 19.

SŁUPSK
„POLONIA” — „Edward w opa

łach” — prod. węg. Seanse o godz. 
Ib. 18 i 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE” — nieczynne.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Parada natrętów" — 

prod. Irauc. Seanse o godz. 18 i 20.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie — otwarte 

we wtorki, czwartki, piętki 1 niedziele 
w god2. 12—17. W piętki wstęp bez
płatny.
Odczyty

„Ekonomia polityczna socjalistycz
nej formacji społeczno-ekonomicznej"
— odczyt o godz. 17 w Woj. Klubie 
TPPR, ul. Zwycięstwa 125.

Po odczycie film „J. Dzierżyński” i 
„W. Majakowski”,
Wystawy

„Ochrona pomników kultury” urzą
dzona przez Muzeum Pomorza Za< nou- 
»:eqo w Szczecinie. Oqlądać można w 
Muzeum w Koszalinie przy ul* 
Armu Czerwonej nr 53.

Radio
CZWARTEK, 2» STYCZNIA

PROGRAM I.

11 57 Sygn. czasu, 12-04 Dzień 12.15 
Muz. lud. różnych narodów. 12.45 Aud. 
aia wsi. 13.00 Pieśni. 13.15 Konc. 
muz. polskiej. 15.30 Dla dzieci. — 
„Śpiewamy piosenki 1 słuchamy mu
rki”. 16.00 Dzień. 16.20 Muz. lud. 
Ib.45 „Odzyskane dzieciństwo" — 
©dc. opow. 3?.05 Wszechnica Radiowa 
•— kurs wstępnv. „Nauka o Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej". 17.20 Konc. rozrywk. 18 00 
„Mikrofonem po kraju”. 1815 „Mo
ja Ukraina” — Kantata-symfonia.
18.45 Aud. dla wsi. 19.00 Na młodzie
żowej antenie. 19.30 Muz. dla wszyst
kich. 19 58. Stan pogody. 20 00 Dzień. 
20.26 Wiad. sport 20.30 Muz. tan.
20.45 Na fali humoru i satyry. 21 00 
„Muzyka Radziecka". 2150 Bach: 
Suita ang. g-moll. 22 05 Pogad. przy
roda. 22.20 Muz. skandynawska. 22.45 
Muz. tan. 23.00—23.10 Ost. wiad.

Województwo koszalińskie
wykonało plan skupu surowców wtórnych

Bardzo poważnym źródłem 
surowcowym dla naszego prze' 
mysłu są odpadki użytkowe. 
Zagadnienie to doceniło spo
łeczeństwo województwa kosza 
lińskiego. Na zaplanowanych 
100 ton makulatury skupiona 
bowiem w drodze zbiórki od
padków wtórnych dla przemys
łu 204 tony, szmat 128 ton na 
zaplanowanych 80 ton, ścinek 
uzyskano 5 ton, kości 71 tnn 
zamiast 30, juty skupiono 8,5 
tony.

W akcji tej dużą’ pomoc 
udzieliły prezydia rad narodo
wych oraz WKPG. Uzyskanie 
tak wysokich wyników osią

gnięto przez stosowanie najróż 
norodniejszych form propagan
dowych: Jak n-- z młodzie
żą szkolną, komitetami bloko
wymi, kierownikami przedsię
biorstw, spóldzIJń pracy i 
związków branżowych, za tu lesz 
cza nie artykułów w prasie oraz 
s‘ łą akcię agitacyjną szczegól
nie na terenie wiejskim, skąd 
uzyskano np. 41 ton szmat.

W zbiórce wyróżniły się: 
Spółdzielnia Pracy „Pokój“ 
w Kołobrzegu, z której 36 za
trudnionych pracowników dos
tarczyło 300 kg. odpadków, 
gdy plan przewiduje tylko 2 
kg na pracownika. W Spółdzie- 
nl Pracy Odpadków Użytko
wych w Koszalinie na pochwa
łę zasłużyły ob. ob. Matuszew
ska i Makarowa, a ze Zw.

Branżowego Budowlanego ob. 
W. Jaworski, który oddał sam 
70 kg szmat oraz W. Chowa
niec | S. Sugier.

Ale były także Instytucje, 
które nie włączyły się do zbiór 
ki. Przez cały okres trwania 
akcji Zw. Branżowy Wytwór
czy a w początkowym okresie 
akcji także Delegatura Zw. 
Spółdzielni Przemysłowych i 
Rzemieślniczych nie poczyniły 
żadnego wy«'’ku. auv tak waż
na akcja w naszej gospodarce 
n„..-dowej m' la pogodzenie.

Z dużą pomocą pełnomocni
kowi wojewódzkiemu do Akcji 
Skupu Surowców Skórnych oh. 
lnż. Szczypczykowi przyszły 
Centrala TeksMna I „Argel". 
dostarczając duży wybór arty
kułów gospodarstwa domowe
go. odzieżowych i tekstylli na 
wymianę za surowce wtórne.

Społeczeństwo naszego woje
wództwa niewątpliwie także w 
trwającej obecnie zbiórce 
szmat organizowanej przez 
Centralę Odpadków Użytko
wych da również dowód swego 
zrozumienia dla potrzeb naszej 
gospodarki narodowej.

(J- b.)
linia Szczecinek mistrzem województwa

w tenisie stołowym
Zorganizowane przez ZS 

Unia w Szczeclnku mistrzost
wa województwa w tenisie 
stołowym były Imprezą ze 
wszechmlar udaną. Złożyła się 
na to dobrą organizacja, o- 
biektywna publiczność 1 prze- 
d wszystkim stosunkowo wy
soki poziom sportowy rozgry
wek.

Na starek stanęło 5 dru
żyn mistrzowskich powiatów: 
białogardzklego (Spójnia Poł
czyn - Zdrój), koszalińskiego 
(Ogniwo Koszalin), miastec
kiego (Unia Warcino), słup
skiego (Ogniwo Słupsk), 1 
szczecineckiego (Unia Szcze
cinek). Mistrzowie Innych po
wiatów nie przybyli do Szcze
cinka, co nie świadczy dobrze 
o pracy organizacyjnej tamtej 
szych PKKE-ów,

Rozgrywki przeprowadzono 
systemem „każdy z każdym”. 
N" skutek wyrównanego po
ziomu drużyn były one bar
dzo zacięte i emocjonujące.

Najciekawszym był pierw
szy mecz, w którym spotkali 
się dwa| pretendenci do tytu
łu mistrzowskiego — Unia 
Szczecinek t Ogniwo Słupsk. 
Mimo iż Unia, w której star
tuje mistrz j wicemistrz wo
jewództwa, prowadziła Już 
4:1, to jednak słupszczanie 
potrafili osiągnąć wynik re
misowy 5:5. Niespodziankami 
były tu porażki zawodników 
Unf — Stankiewicza z Bogda
nowiczem i Czechowicza z 
Dłużaklem.

Z pozostałych drużyn do
brą postawą wyróżniło się O- 
gntwo Koszalin nzimo przegra
nych z Unią 2:6 i Ogniwem 
Słupsk 4:6. Para koszallnian

Sllżewskl — Ułański nie po
niosła ani jednej porażki w 
grze podwójnej.

Dużą niespodziankę sprawi
ła w swym ostatnim meczu 
Sp . Ja Połczyn • Zdrój, prze
grywając dopiero po bardzo 
zaciętych walkach ze słupskim 
Ogniwem w stosunku 4:6.

W wyniku rozgrywek tytuł 
mistrzowski zdobyła Unia 
Szczecinek w składzie Stankle 
wtez, Ruciński. Choma, Cze
chowicz 1 Lelental, pokonując 
wysoko wszystkich przeciwni
ków za wyjątkiem Ogniwa 
Słupsk, które uplasowało się 
na drugim miejscu. Trzecie 
miejsce zajęło Ogniwo z Ko
szalina. czwarte Spójnia z 
Połczyna - Zdroju, a piąte 
Unia Warcino.

(cze)

Nowe ceny
na chmiel i zioła 

kontraktowane
W wykonaniu Uchwały Ra

dy Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 r. zostały ustalone ceny 
chmielu 1 niektórych ziół kon
traktowanych na 1953 rok.

Cena 1 kilograma chmielu 
ze zbioru 1933 roku będzie 
wynosiła w klasie I — 52 zł, 
w klasie II — 45 zł, w klasie 
111 — 40 zł, w klasie IV — 30 
zł, w klasie V — 13 zł 50 gro
szy.

Cena czarnuszki będzie wy
nosiła 15 zł za 1 kg, majeran
ku — 24 zł, pieprzu tureckie
go — 38 zł, kminku — 14 zł. 
kozłka lekarskiego — 25 zł. 
popkrzyku — 30 zł.

„GŁOS KOSZALIŃSKI'* 
organ Komftetif ‘ Wojewódzkiego 
PZM w Kowalmle, Redaguje Ko
legium, Adres Redakcji «— Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele
fony: Redaktor Naczelny — ?!4, 
Sekretarz Redakcji — 114. Dział 
Pdrtvjpv — 285. Dział Ekonomtcz- 
no-Morskl — 495. Dział Rolny — 
810. Dział Korespondentów — 230, 
Dzf&l Miejski — 960. Dział Spor
towa — 960, Redakcja nocna:
Redaktor Techniczny, Dział Depesz, 
Korekta — 715. Sekretariat — 5^7. 
Wydawca — Delegatura R. S. W.

„Prasa”, Ul. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne. tel. 779.
Zamówienia I wpłaty na prenume
ratę poc2towę przyjmują wsrrst- 
kie urzędy pocztowe ora2 listono
sze, a n<* prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdztelnie PPK „Ruch” 
Prenumerata zakładowa miesięcz
nie — zł. 3.50. Prenumerata noci- 

tovra miesięcznie — zł 5.00.
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nie zwraca.
C-4-10015. Zamówienie nr 3t.

Z wtorkowego targowiska 
w Koszalinie

Mleko, masło, jaja i warzywa tak lak i ubiegłego tygod
nia, na wtorkowy targ przywiozła spółdzielnia produkcyjna 
Dobiesławca. Spółdzielcy sprzedawali ta'.że po nieco tańsza/, 
od sklepowej cenie, swój własny cukier za kontraktowane 
buraki cukrowe.

Za kioskami ustawiły się gospodynie wiejskie oraz pra
cujący cłdopi z okolicznych gromad. Mas'o, śmietana, wiej
skie sery, warzywa, drób zachęcały do kupna.

(49)
— Nic. Powiem cl później. Chwilowo ślad zaginął.
— Tak, wiem. Nie znaleźliśmy go Już u tego świątobliwe

go krewnego...
— Jak przypuszczasz, wuj Jest zbyt sprytny, żeby tale 

niepokojącego siostrzeńca trzymać u siebie i gdzieś go spła
wił.

— Ba, żeby to się można bezpośrednio spytaćl
— Zatelefonuj, może cl powie.
Roześmiali się obaj.
— Ale widzisz — powiedział major Mandy poważniejąc — 

obie sprawy trzymają się.

Wyszedłszy od majora Gryk pojechał najpierw do więzie
nia, gdzie wydał rozporządzenia dotyczące zwolnienia więź
nia. Była to długa procedura, trzeba było puści-' w ruch pa
piery i urzędników, tak że ostatecznie zwolnienie miało na
stąpić dopiero następnego dnia. Gryk kazał się zaprowadzić 
do celi , żeby osobiście zakomunikować o tym Gradkowl. 
Idąc długimi, szerokimi korytarzami, w miarę, Jak zamv’:ały 
się za nim przedzielające korytarz wielkie, żelazne bramy, 
rozmyślał Jeszcze o słowach majora. Coś tam widocznie było 
w informacjach, jakie on. Kiryk, ma'orowi przekazał, co po
zwoliło zrekonstruować czyn 1 odnaleźć prawdziwego spraw
cę. Czy Jednak doprawdy odnaleźć? Gryk czuł się urażony 
w miłości własnej. Oto biega on do całej Warszawie, Jeździ 
nleledwle po całej Polsce i nie może sobie wyrobić jasnego 
poglądu na zajścia w Jarocińcu, podczas kiedy major, nie 
ruszając się niemal ze swego gabinetu, rozwlązufe prawidło
wo zagadkę. Czy Jednak prawidłowo? O to właśnie w lej 
chwili chodziło. /

Gradek przyjął entuzjastycznie wiadomość o swym bli
skim oswobodzeniu. >

— A żona? — spytał zrraz.
— Właśnie Jutro będziecie mogli pojechać do żony, któ

ra, Jak wiecie, parę dni temu została wypisana ze szpitala. 
Wyobrażam . ' ie, jak się ucieszy.

— Tak — powiedział Gradek opanowując sle — tak..,
— No co, macie Jakieś wątpliwości? — spytał oficer.
.Gradek wybucl .ął. \
— Panie porucznlkti, a jak ona mnie przyjmie, człowieka, 

na którego padlo takie podejrzenie, który tyle tygodni prze
był w więzieniu? Czym Ja teraz dia niej będę? Jak ja się jej 
na oczy pokażę?

Porucznik próbował go uspokajać.
— No, nie zapominajcie, że sprawa Jest wyjaśniona. To 

było nieporozumienie, nieszczęśliwy splot okoliczności. Nie 
wykryliśmy wprawdzie sprawcy, ale w każdym razie śledz
two was nie obwinia, jesteście zwolnieni, nie ciąży na was 
żadne podejrzenie...

— Mimo to, ona mnie będzie zawsze podejrzewać. Dla 
niej nie będę Już tym, czym byłem. Zresztą, panie poruczni
ku, Ja nie mam nic do ukrycia, ale przecież pan wie tak 
Jak i Ja — powiedział z pewnym pomieszaniem, które nie 
uszło uwagi porucznika, — że krótkie spięcie w przewodach 
też można spowodować według woli.

— Kładąc tam drut, wiem — powiedział Gryk.
— Więc leżeli pan to wie, to zawsze będzie pan szukać 

sprawcy.
— Mogę przestać szukać, kiedy uwierzę, że to był przy

padek.
— Ale to nie róże być przypadek — mówił murarz z 

przekonaniem — 1 ja panu w tym nomogę. Niech mi pan 
wierzy, że ; wlęcę całe ni oj' siły, żeby pomóc naszym wła
dzom wykryć sprawcę.

Gryk pożegnał aresztanta i wyszedł na więzienny kory
tarz. ale kiedy znów Jedna po drugiej zapadały za nim wię
zienne bramy, z całą siłą r-^clły do niego dawne podejrze
nia. Do czego to nodobne, by aresztant, człowiek podej
rzany o zbrodniczy czyn, obiecywał z takim pontirym ogniem 
zająć się odnalezieniem sprawcy? A'le spotkała. ostatecznie

żadna ciężka krzywda, nie miał «lę na kim mścić, a znowu 
inne cechy Jego charakteru nie pozwalały przypuszczać w 
nim aż takiego przejęcia się publicznym dobrem. Przez chwl 
lę G yk miał ochotę porozumieć się z majorem 1 wstrzymać 
Jeszcze na jakiś czas zwolnienie więźnia, ale prędko óchlo-' 
nął. '

Nie. Istotnie, w tym stadium śledztwa będzie to najroztroD 
niejsze wyjście. Przy tym nie ma on przecież w ręku tych 
powiązań, które posiada major. Trzeba wypuścić aresztanta 
i ewentualnie pójść po tropie, a tymczasem zająć się Innym); 
palącymi sprawami. Gdzie może być teraz Rafał Sekulski? 
Gryk, obdarza! majora zdolnościami v ręćz nadnaturalnymi, 
nie wątpił t.ż, że Jeżeli Bezpieczeństwo dotychczas nie po
łożyło Jeszcze ręki na Sekulskim, to tylko dlate o, by. osty
gnąć inne. Jakieś, ważniejsze cele — ale cala sprawa nie
zmiernie zaprzątała Jego umysł.

Zajęty tymi myślami ani się spostrzegł, kiedy znalazł się 
>rzed kasą elektrycznej kolejki dojazdowej. Postanowi! sko
rzystać z całej doby przerwy między powiadomieniem ro
botnika o takie] odmlarie losu a rzeczywistym wypełnieniem 
obietnicy i odwiedzić Jego żonę. Więcej, przywiązywał wiel
ką wagę do tej rozmowy i spodziewał się uzyskać od Grad- 
kowej dużą ilość potrzebnych 1 ważnych informacji.

Dlaczego dopiero dziś? Prawdę powiedziawszy porucznik 
robił sobie wyrzuty, że zajęty innymi ważnymi sprawami nie 
dopilnował -'iwlll, kiedy młoda kobieta opuszczała szpital. 
Wydało mu się to nieco przedwczesne, ale widocznie oparze
nie jej czy ewentualne rany nie były tak ciężkie. Jak można 
było mniemać w pierwszej chwili.

Było wczesne popołudnie, słońce Jeszcze nie zaszło, dzień 
był coraz dłuższy, ^orticmlk spodziewał się, że zastanie mło
da kobietę w domu, zapewne ostatnie przejścia r~ wypadek 
w fabryce, śmierć dziecka, aresztowanie męża wstrząsnęły 
nią do tego stopnia, że z trudem tylko powraca do normal
nych zajęć domowych. Przysługiwał jej urlop zdrowotny, 
więc na pewno nie potrzebowała tak zaraz wracać do pracy, 
myślał też. że zastanie Ją przygnębioną, może nieufną, mo
że nieskorą do zwierzeń. Ale miał za sobą poważny atut 
przywozi jej radosna wiadomość, a fakt przyjazdu, który ona 
zapewne wytłumaczy sobie Jako specjalne staranie i troskli
wość, usposobi Ją przychylnie 1 skłoni do zwierzeń.

-----(Q. d- n.)

11 drużyn 
siatkarzy słupskich 

walczyło o nagrodę PRZZ
W tib. niedzielę, 25 bm. w 

Słupsku odbył 6ię tumie) pił
ki siatkowej o Puchar PRZZ 
zorganizowany przez funda
tora pucharu i miejscowy 
MKKF. W zawodach brało 
udział 11 zespołów, reprezen
tujących słupskie koła zakła
dowe.

Pierwsze trzy miejsca zaję
ły drużyny Ogniwa.

Warto zaznaczyć, że widzie 
llśmy po raz pierwszy kilka 
drużyn, które dotychczas nie 
przejawiały żadnej działalnoś
ci w życiu sportowym.

Z. J.


